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Pogodnie, czasam i deszcze.

Przegląd polityczny.
P rzem yśl ,  cl. 3. m.tja 1890.

Na wspólnych konferencyach mini- 
steryalnych ustanowiono termin zwołania 
dełegacyi i obradow ano nad hudżetem. Bu­
dżet nie został jeszcze zupełnie uchwalony, 
gdyż ministerstwo wojny musi jeszcze p rz e ­
prowadzić pewne obliczenia, zanim odnośne 
Sttsycye stanowczo wstawionymi zostaną. 
WkUt. Lorresp. zapewnia jednak, iż uchwalono 
■Hflowazo zaprowadzenie prochu bezdym- 
aftgo, zamianę it milimetrowych karabinów 
i utworzenie nowego pułku kawaleryi.

Dyskusya budżetow a toczy się o bec­
nie nieco raźniej. Załatwiono już dziewięć 
pierwszych tytułów etatu  ministerstwa skar 
bu. Spodziew ają  się tez, iż do połowy maja 
budżet cały zostanie uchwalony, a nadto  
będą  mogły być załatwionymi jeszcze nie­
które inne najpilniejsze przedłożenia.

Względem zamiarów podróży  cara i 
odwiedzin cesarza niemieckiego i innych 
książąt, których w Petersburgu oczekują, 
odbiera Hamb. Corresp. z ostatniego miejsca 
następujące don ies ien ie : Zwykłej swej p o ­
dróży do Kopenhagi zaniecha car  w tym  
r o k u ; nie uda się naw et może i do K ry ­
mu. Na czas pobytu  cesarza niemieckiego 
w Petersburgu pro jek tow aną je s t  wycieczka 
m orska do archipelagu finlandzkiego. W  
niedalekim czasie przybędzie do Petersbur 
ga następca tronu włoskiego. P rzygotow y- 
wują mu tu świetne przyjęcie, połączone z 
wielkimi festynami dworskimi. Odwiedziny 
cesarza niemieckiego i następcy  tronu  wło­
skiego — dodaje  w końcu autor iis.lu p e ­
tersburskiego — równie jak niepewność 
stosunków wewnętrznych tak w R o sy i ,  jak  
i w krajach sąsiednich, poczytują tu  za 
gwarancyę s tałego pokoju.

T en  sam k o responden t petersburgski 
dpnasi też o zamierzonem ściślejszem strze­
żeniu granic od strony Niemiec i Austryi 
wywolanem obawą, aby się ruch socyalisty- 
czny, objawiający się w tej chwili w obu 
tych  sąsiednich krajach, nie przeniósł także 
do  Rosyi.

W skutek inieyatywy ministerstwa woj­
ny robiono szczegółowe p róby  z rozm aity­
mi gatunkam i bezdymnego prochu z fabryk 
belgijskich, angielskich i szwedzkieb. U rzą­
dzono również p róby  z karab iuem  5 mili­
metrowym, które  wydały zdumiewające r e ­
zultaty. Mimo to  ministerstwo wojny o- 
świadczyło się za wprowadzeniem do armii 
rosyjskiej karabinu kalibru tnilimetro 
wego

Rezultat wyborów do paryskiej rady 
municypalnej wzbudził w bulanżystach p rze ­
konanie, że ich urok zniknie zupełnie, jeśli 
Boulanger nie wróci do F rancy  i. Skutk iem  
tego udać się podobno  m ają  Morday, La- 
guerre, N aąuet, Laisan t i Deioulóde na 
wyspę Jersey, w celu skłonienia jenerała 
do  bezzwłocznego powrotu do Francyi.

Podczas rewizyi, odbytej w Paryżu 
w domu m argrabiego de Mores, miano zna 
leźć, jak tw ierdzą niektóre dzienniki p a ­
ryskie, liczne korespondeneye z antisemi- 
tami belgijskimi, niemieckimi, włoskimi i 
austryjackimi, tudzież kilka egzemplarzy 
drukowanej odezwy, k tórą  w osta tn ich  cza ­
sach rozszerzono po koszarach, w której 
znajdował się następujący ustęp: „Żołnierze! 
Jesteście tak samo robotnikami, jak my. 
P ragniem y wyswobodzić was z jarzma wa­
szego. Oficerowie wasi są ty ra n a m i! Bracia, 
pierwszego maja spotkam y się na ulicy itd.„

Na porządku dziennym Izby niższej 
parlam entu  angielskiego jest obecnie d ru ­
gie czytanie bilu irlandzkiego. Po  Parnelu 
i Gladstonie, zabrał głos Chamberlain, przy- 

\ wódca lewego skrzydła liberalnych unionis- 
tów, nie stawał jednak, jak się tego spo­
dziewano, w bezwzględnej obronie  p ro jek tu  
rządow ego, ale starał się zająć między 
przeciwnikami i zwolennikami bilu stano 
wisko pojednawcze, doradzając rządowi aby 
z propozycyi P am ela  przyjął niektóre pun- 
k ta  i pozwolił wcielić do przedłożonej u- 
stawy.

O stosunkach serbskich odzywa się 
G ratdanin  w te s łow a: Przyjęcie nowej 
ustawy kościelnej uważać można za o s ta ­
teczne zerwanie z dotychczasową tradycyą 
polityczną. Now. Wrem. zaś wyraża na­
dzieję, że niezadługo znikną ostatnie ślady 
polityki Milana i wzywa rząd belgradzki, 
aby' skorzystał z zapowiedzianych odwiedzin 
Milana w celu uchylenia nieprzyjemnego 
położenia, w jakiem  s ę królowa Natalia 
d o tąd  znajduje.

E nuncyacye te nabierają  szczególnego 
znaczenia w zestawieniu z mową Paszica 
na tajnem posiedzeniu skupczyny serbskiej.

Uzupełnienie gabinetu nastąpi w ten 
sposób, iż prezydent Gruicz obok spraw za ­
granicznych obejmie stanowczo tekę wojny, 
Tauszanowicz z i t rzy m a  wydział gospodar­
stwa narodowego, ministrem spraw  wewnę­
trznych zostanie Miłosawlewicz, a radykal­
ny radzca stanu Andrzej Nikolicz ministrem 
oświaty i spraw  kościelnych.

Skupczyna  przyjęła ustawę, normują­
cą zaprowadzenie państwowej loteryi k la ­
sowej, z której czysty dochód ma służyć 
na podniesienie gospodarstw a narodowego.

A k t  oskarżenia  w procesie Panicy 
przedłożył prokura to r  Marków we środę 
ministrowi wojny, k tóry wszelkie akta p ro ­
cesu tego odda wyznaczonemu sądowi, ten 
zaś m a niebawem rozpocząć postępow anie  
sądowe.

Oszczędności, jakie rząd włoski za­
mierza zaprowadzić w budżecie na r. 1890 /91 , 
obliczono na I 7.3 milionów franków. Re- 
dnkeye te  rozdzielouo tak , iż o  io  milio­
nów aamiejszonym zostanie b n d łe t  
budżet m arynarki o 5 mil., a budżet robót 
publicznych o 2.5 milionów. Deficyt ob- 
niżonoby tym sposobem  do 15 milionów, 
a pokrycie  tegoż uregulowane zostanie j e ­
szcze przed rozwiązaniem obecnej Izby. 
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Rocznica, którą wczoraj na całym  
obszarze byłej rzeczypospolitej święcono 
bądź cichem rozpamiętywaniem, bądź 
uroczystymi obchudarai, jest niewątpli­
wie najpodnioślejszem świętem narodu 
wem. Naród polski obchodząc pamiątkę 
konstyfucyi 3. maja, święci zwyoięztwo  
ducha narodowego nad bezrządem i 
samowolą jednej warstwy społecznej. 
A zwycięztwo to jest tem piękniejsze, 
gdy odrodzenie Polski w owym dniu było  
prawidłowem przebudzeniem się gnębio­
nego i poniewieranego narodu. K oli­
sty tucya 3. maja została dla nastę­
pnych pokoleń sztandarem, około którego 
gromadziły się żyw ioły  prawdziwie pa- 
tryotyczne, pracujące szczerze nad od­
budowaniem ojczyzny. W ygnańcy w 
sybirskich katorgach, tułacze w obczy­
źnie, polegli w bitwie, męczennicy na 
sromotnym słupie szubienicy, wielcy i 
mali, panowie, mieszczaństwo i chłop­
stwo, spełniali swój obowiązek w na­
dziei, że pracują, walczą, cierpią i giną 
dla ojczyzny, wyzwolonej przez kon- 
stytueyę 3, maja. W iek cały trwa walka 
i chociaż różne przybierała kształty i 
różnymi były hasła rzucone, toć za­
wsze ideał przeszłości ucieleśniony w 
dziele czteroletniego sejmu, budzi w 
nas przeświadczenie, że naród polski 
tylko w duchu konstytucyi 3. maja 
rozwijać się powinien

Dziś wypada nam pracować nad 
podniesieniem i uobywateleniem naj­
niższych warstw naszego społeczeństwa, 
chronić je od utraty bytu narodowego, 
od kosmopolityzmu, który się wciska 
do społeczeństwa polskiego pod posta­

cią doktryn socyalistycznych i choro ; 
bliwych zboczeń nihilistycznych od za­
każonych sąsiadów naszych ze wscho- 
i zachodu.

Naród polski sławnym  jest z siły  
odpornej i wyrzuca ze siebie wszelkie 
naleciałości obce, niebezpieczeństwo, 
wynarodowienia nie jest przeto gro 
źncui, zwłaszcza, że żyw ioły  dodatnie 
skupią się niezawodnie pod godłem  
polskiego postępu i przełamią te prze­
szkody, które ducha narodowego z drogi 
prawidłowej zwichnąć usiłują.

K lasy robotnicze naszego kraju 
nie powinne o tem zapomnieć, że w y­
zwoliła je także konstytucya 3. maja 
i że duch Polski schodzącej z rzędu 
mugarstw Europy powołał jc do współ­
rzędnej z innymi warstwami pracy 
okęło rozwoju różnych stron społe­
cznego życia. Bezrozumne przeszcze­
pianie norm obcych na glebę pol­
sk ą  utrudni tylko prawidłowy a wido­
c z n y  rozwój naszego społeczeństwa w 
kierunku narodowym.

Za rok wypadnie nam święcić 
stuletnią rocznicę ogłoszenia konstytu- 
eyi 3. maja, przygotujmy się przeto 
do niej godnie, aby w dniu tym uro­
czystym  wszystkie pragnienia nasze 
ku jednemu celowi mogły być skiero­
wane.

Ciężka byl& »uasca pokuta, a  mimo 
to nie pozbyliśm y się wszystkich przy­
war. Lud wiejski nie pojął jeszcze 
swoioh obywatelskich obowiązków, mie­
szczaństwo nie stanęło na równi z mie­
szczaństwem zachodu, a arystokracya 
i klasy uprzywilejowane trwają dalej 
w tradycyjnem uprzedzeniu i błędach 
rodowych.

Szerokiem jest przeto pole do pra­
cy w duchu konstytucyi 3. maja, a 
komu na sercu leży dobro narodu, nie­
chaj się chwyta do dzieła, bo tylko 
pracą postępowo polską-możemy się 
dobić lepszej przyszłości i wierzyć w 
zmartwychwstanie.

I. M aj.
Farturiunt montes, nasa>4‘j.'' ridiculus mus.

„Wojsko w pogotowiu, bramy domów 
pozamykane, w mieszkaniach nagromadzone 
prowianty jak w czasie oblężeuia, sklepy o- 
puszczone, drzwi szynkowni szczelnie zawarte, 
kobiety i dzieci nie mają odwagi pokazać 
się na ul i cy. . Oto słowa N . Br. Fresse, 
w jakich opisuje Wiedeń w duiu 1. maja. 
Strachem dorównał Wiedniowi Lwów. Poli- 
cya uwijała się po mieście i zamykała indy 
widua podejrzane i w ogólności wszystkich 
tych, którzy w podejrzany sposób na ulicy 
o denionstracyach w dniu 1 . maja rozprawiali. 
Między samem pospólstwem krążyły najroz 
maitsze wieści. Mówiono o podpaleniu Lwowa, 
o bombardowaniu ratusza, o rabowaniu ży­
dów itd. itd. Żydzi okazali się o tyle odwa­
żnymi, że kto tylko mógł, to zaopatrzył się 
w jedno lub dwururkowy pistolet, zamożni w 
rewolwery, na wypadek napa ci. Składy bro 
ni porobiły pyszne intertsa.

W Przemyślu nie tyle było obawy u 
ludności, którą Gazeta z góry usjiokoiła wy­
kazując niemożność rozruchów w mieście 
będącem pierwszorzędną warownia monarchii, 
jak u organów bezpieczeństwa publicznego, 
drżących z przestrachu jak liść osikowy i 
gotujących się ostrzeniem białej broni do 
walki — chyba z. wiatrakami.

Tymczasem manifestacya 1 . maja od 
była się wszędzie jak  najspokojniej. Zgroma 
dzenia robotnicze przeszły bez zaiść. Zacho­
wanie robotników było wzorowe.

Wszystkie dzienniki wyrażają się przeto 
z najwiękSzem uznaniem o taktownem za 
chowaniu się robotników w dniu 1 . maja w 
całych Austro-Węgrzech, podnosząc tę  oko­
liczność, że robotnicy sprawie własnej wielką 
tem oddali przysługę. Sława Austro-Węgier 
nadwerężona nieco ostatnimi rozruchami o- 
hecnie przez należyte zachowanie się robo­
tników z pewnością podniojła się znowu. To 
zachowanie się drużyny roboczej dobrze wróży 
o przyszłości. Z Buda-Pesztu i z prowiucyj 
węgierskich nadchodzą także wiadomości po 
myślne. Tylko w jednym zakładzie w Peszcie, 
gdzie strejkujący robotnicy usiłowali zmusić 
pracujących do porzucenia roboty, przyszło 
do zaburzeń. Wojsko użyło bagnetów, przy- 
czem parę robotników otrzymało pchnięcia.

Z Niemiec, Belgii, Hiszpanii, Portugalii, 
Włoch, Szwajcaryi, Anglii, Szwecyi i Norwe­
gii donoszą, z wyjątkiem drobnych nic nie 
znaczących zajść, o jak  najpomyślniejszym 
przebiegu manifestacyi l .  maja. We Francyi 
także dzień ten przeszedł spokojnie, w P a ­
ryżu tylko wieczorem były większe zaburzę 
nifc. Policya usiłując im przeszkodzić, napo­
tkała  silny opór, przyczem wiele demon 
strantów poraniono i mnóstwo aresztowano.

Dzień więc złowrogi, był dniem pokoju, 
a stan czwarty ustalił nim dowód swej doj­
rzałości politycznej.

Cele socyalizmu.
Czegu chcą socjaliści i jak ie aą ich 

cele? Oto pytania, nad którymi warto aię 
zastanowić, zwłaszcza, że szersza publiczność 
nie ma dokładnego pojęcia o ostatecznych 
zamiarach ruchu socyaliatycznego i jego  
przywódców. Pomiędzy ludźmi wykształco 
nymi znajdzie się zaledwo na tysiące j e ­
dnostka świadoma zasad socyalizmu, gdy 
większość zadowaluia się ogólnikami i za 
patruje się nader powierzchownie na ten 
duchowy prąd  czasu, panujący ponad wszy­
stkimi innymi zagadnieniami teraźniejszości. 
Oprócz poglądu, jakoby socyalizm nie był 
niczem innem, ja k  tylko walką o polepsze­
nie bytn klasy roboczej, a zdaniem, że so 
cyaliztn j e s t  mglistą i fantastyczną u t o p i ą  
lub anarcliiąjjzmit-rzającą ku zburzeniu tego, 
co istnieje, |spotykamy wiele inuycb obja­
śnień, z których żadne nie trafia w sednu 
rzeczy.

A przecież byłoby pożądanem dla klasy 
zamożnej, dla tych, którzy obdarzeni dobrem 
doczesnem pragoą aby obecny ustrój spó- 
łeczny i państwowy pozostał niezmieniony, 
mieć pewną wiadomość o dążnościach so- 
cyalizmu. Wiedza ta  je s t konieczną, zw ła­
szcza, że zbliża się chwila, w której końcowo, 
pod gwałtownem parciem proletaryatu poro- 
zumituie nastąpić będie musiało.

Gdy państwo chce ruch jakiś przytłn- 
mić, nie potrzebuje znać jego treści duchowej; 
urzędnik polityczny, sądowy i policya trzyma 
się ślepo litery ustawy i spełnia swój obo­
wiązek, jeśli cierpi to, co paragraf  pozwala 
a karci, co się paragrafowi sprzeciwia. Za­
danie tycb, którym poruczone jest w ykona­
nie ustawy, ogranicza się na rozpozuaniu 
objawów zewnętrznych ruchu. Jeś l i  jed n ak  
pańBtwo i społeczeństwo, zamiast używać 
represaliów, chcą zawrzeć z przedwDikiem 
ugodę, natenczas muszą poznać wroga i po­
znać dokładnie jego zamiary.

Rządy nowoczesne s tarają  się zacięta 
walkę z socyalizmem złagodzić za pomocą 
reform społecznych. W Niemczech, gdzie 
teoryę zamieniono w czyn, zbadano istotę 
Bocyalizmn i przekonano się, że socyalizm 
w ogóle a szczególniej socyalizm naukowy 
nie jes t  zagadnieniem li tylko ekonomicz- 
nem, które rozwiązać moie zmiana ekono­
micznego ustroju społecznego, lecz zarazem 
odrębnym w sobie zamkniętym i w ykoń­
czonym poglądem na obecny ustrój społe 
czny. Socyalizm oprócz dobrobytu ma także  
na oku poglądy moralne, etyczne i religijne 
ludzkości. Oto kres dążeń socyalistycznych, 
z nim się liczyć wypada, gdyż same refor 
my ekonomiczne nie są dostateczne do za 
żegnania szalejącej burzy.

Reformy socyalnc podjęte przez pań­
stwa, miały dotychczas na celu zadośćuczy-
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□ ienie roszczeniom robotników w kierunku 
ekonomicznym; założono przeto kasy dla 
chorych i dla inwalidów, zabezpieczono ro- 
rohottiika od wypadków, ograniczono godziny 
p ra c y  dla kobiet i dzieci, sL-wem starano 
się poprawić jego dobrobyt, zapominając o 
tern, że to wszystko dla robotnika • socj alisty 
jest  za mało, że pragnie on ziszczenia swych 
poglądów na obecny ustrój państwowy, — a 
tw ardy  to orzech do zgryzienia.

Ekonomi/m" i „Materializm" są pod­
stawami poglądów socyalistycznych, a obyd­
wa te pojęcia są o identycznymi, o i-
le pewniki w gosj^idarstwie-i^^Jbcznem i 
rozwój takowego je8t; objawotit^ąjj|irki. Dzie­
ło Karola M arksa -„ K a p i t ał " m czy­
sto m atcrvalis tycznyhi ' poglądątt) W  rozwój 
dziejowy stanowi podwaliny Systems socyali- 
stycznego. Poglądy "dziejowe . M arksa mu-

pnie z wywodami dep. Bobrzyńskiego i o- 
świadczs, iż lewica w sprawie szkolnej nie 
wejdzie w żadne kompromisa z prawicą. J a k  
długo z togo stronnictwa pozostanie choćby 
tylko jeden członek w tej Izbie, zawsze 
wytrwa on na stanowisku zajętem przez 
partyę liberalną i walczyć będzie przeciw 
szkole wyznaniowej

li8zewskiego i X. Kornela Jaworskiego na 
delegatów Rady powiatowej w Turce do 
tamtejszej Rady szkolnej okręgowej i wybór 
Mojżesza Scbechtera na reprezentanta wy­
znania izraclickirgn w tejże Radzie szkolnej 
okręgowej, a zamianowano Micbała Łuze-

50 zł. — co  też U .d a  ucbwala. — Nastę­
pnie czyui p referent nagły wninsek w celu 
uw< lnionia p. Adamowskiego od obowiązków 
dzierżawcy rz< źoi. P. Adamowski bowiem 
będąc dzierżawcą rzeźni został wybrany 
radnym a ponieważ chce brać udział w Ra-

ckieeo. kierownika szkołę ludowej w Turce d/ie, odstąpił wszystkie swoje prawa i obo-
0 7  , • ■___ „ i . : u.*._ ^ : _______ l  : .. ł   i ■repre/.eutantem zawodu nauc/.ycielskieg

;  w j o u w u . o  . . V j .

Wobec t e g o  czuł się spowodowanym okręgowej Radzie szkolnej w Turce.
1 1 1 T-------- u; J - Uchwalono wyrazić liziianie X. Izy-

wiązki, jakoteż i warunki połączone 7. dzie­
rżawą rzeźni i z prawem do kaueyi aktem no- 
taryalnyni p. Franciszkowi Mussiiowl, któ 
rego znamy jako człowieka nczciwego i ma-

— J —• .i • j .
żna także nazwać ekonomicznymi, gdyż uczy ; do ustawodawstwa 
on, iż to wszystko, co w dziejach

p o . . : 1::
:iw nam p-t-fam z G a in j i  msyuu y j  niższych bowiązkow dzierżawy. Rada po uchwaleniu

^  Pozwolono Janowi J  .śkowi, n a u c z ę - ; nagłości uchwala wniosek referenta. — U- 
cirlowi szkoły ludowej w ł ,  iwoeznem, tru chwalono przyjąć do wiadomości taryfą za 
dnić sie pisarstwem gminueui na razie przez badanie fakalności proponowaną przez zwie 
eden rok rzebm ść w kwocie dla pp. Jaioliuia  i Za-

'  Przeniesiono w stały stan spoczyni u j  ją. zkowskiego po 10 zł a dla pp. Eber-

przeciw nam p. si-.m z uaiieyi insy 
wekslu a vista, muszę faktycznie sprosto­
wać. iż my zbyt wys ko cenimy szkołę In 
dową i że przeto nigdy jej nie czyniliśmy 
i nie uczynimy przedmiotem zamiany przy 
jakichkolwiek układach. Nasze zasady co 

o u/kiJm-h IndowYcb sa

a zwłaszcza wszelkie przewroty 
zostały spowodowane zmianami ustrój 
uoniiezuego, których wynik w dziej 
zdarzenie zapisano. Marks w bada 
i«;h nie szuka przeto przyczyny dla -zdarze­
nia dziejowego w namiętnościach politycznych 
albo ludzkich, on szuka i odnajduje je w 
cUonomiczuych dążnościach epoki. Na tym 
dogmacie piętrzy się moralny i etyczny sy ­
stem soeyali/mu, sta .ąc w rażącej sprzecz­
ności z powagą państwa i kościoła. Soeya- 
lizro wierzy tylko w przyrodę, tern samem 
nie ma dla  niego trwałości ludzkich urzą nisterstwa skarbu. P z y  tyt. „zarząd cen-

Posiedzenie dnia 1. bni.
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dzeń i nie ma niczego, coby nie mogło uledz t r a l n j " podnosi dcp. Ttirk potrzebę zapro- 
zmianie, coby b iło  świętem, uiet\ kalnem. : wadzenia podatku gicłdowpgo, reformy po 
To samo wystarczy do zrozumienia, że so- d a tk u  grantowego i sprawiedliwego jego 
cyaiizin wrogim jest wszelkim ur/ądzeniom w y .i ia rn .  reformy podatku szynkowego i 
państwowym i kościelnym, które chronić i i obniżenie podatku od soli. Mówca nżywał 
utrzymywać wzięło sobie nowożytne państwo często namiętnych wyrazów, tak, że wice- 
za zadanie. p rezyden t  Zeitbammer wezwał go do po-

Z tego wynika, że ci. którzy na dro- rządkn 
dze reform ekonomicznych zamierzają zado­
wolić stan czwarty z zatrzymaniem obecne­
go ustroju społecznego, zapominają o tern 
zupełnie, iż to jes t  dopiero początkiem do 
ro/.wiązauia problemu socyalnego, — stan 
czwarty bowiem oprócz żołądka ma swoje 
odrębne poglądy dziejowe, a z tymi tru d ­
niejsza sprawa niż z ośmiogodzinną pracą, 
zniesieniem roboty na akord i podwyższe­
niem płacy.

nazwać najzupełniej zmyslonemi. v —  
z prawicy). okręgowej Rady szkolnej w Sokalu. grm.tu na prawym brzegu S a n u .— Przyjęto

W końcu przemawiał dep. Dr. Katb- Wyłączono gminę Brzezinkę (powiat do wiadomości zapłacenie kwoty 12 zł za
rein. W skazał on na to, iż oświadczenie bi- Wadowice), ze związku szk-4y ludowej w medal srebrny wybity t  powodu 40 letnie- 
akupów zawiera wszystko, czego katolicku Roczynacb i zorganizowano w Brzezince o go jnbileusza Dra. Smolki, 
ludność oczekuje w kwestyi szkolnej. sobną szkołę ludową. Wniosek p.  Dr. Ziemiańskiego, by

Po załatwienia etatu ministerstwa o Przekształcono filialną szkołę w Br/.u- ponieść nakład dziełka p. Zagrodzkiego „ 0
światy, rozpoczęto dysknsyę nad etatem mi- s.-e ipow- Dnbromil) na etatową nadaniu Przemyślowi praw a magdeburskie-

Zorganizowano szkoły ludowe: w Po- go" ucbwaleuo traktować regulaminowo, 
iiicacb (powiat Nowy Targ), Szklarach (pow Dalej referuje r p.  Dr. Roaenbacb: P.
Sanok.) Falis/.ewskiemn, mającenin pozwolenie na

Zamianowano Stanisława Ziolnowskie- budowę dwnpięrowe; kamienicy, potrzebny 
go suplenteoi gimnazyum Franciszka Józefa jes t  dla zrównania linii granicznej kaw ałek 
we Lwowie. I Ś  L= '

Przyznano Henrykowi Machnickiemu, 
profesorowi gimnazyum w Bochni, trzeci 
dodatek  pięcioletni; Emerykowi Turczyń- 

^ ________ ________ _ _ skiemu, profesorowi gimnazyum w Kołomyi,
Na tem posiedzenia Izby poselskiej czwarty dodatek pięcioletni.

Zatwierdzono Frydyryka Lacbnera, na-toczyła się w dalszym ciągn dyskusya nad 
tyt. zarząd centralny etatu miuisterstwa Uczyciela gimnazyum w Wadowicach, w za 
skarbu. Jako jeneralny mówca (contra) prze- wodzie nauczycielskim, z przyznaniem mu 
mawiał dep. Nruwirtb, który krytykow ał tytułu profesora.
szczegółowo politykę finansową rządu, -wska- Wyznaczono termina do egzaminów doj-
żując, iż na produktywne wydatki przypada rzałości w semioaryacb nauczycielskich, 
przeciętnie w rokn tylko 20  milionów. Mów- Załatwiono sprawozdanie krajowego in-
ca rozwinął w końca potrzebę reformy po- spektora z lustracyi gimoazyów w Bocboi i 
datkowej, k tó ra  jednak iść mnBi ręka w Tarnowie,

«  * y  * . . .  i f7 - _ .

Z poselskiej Izby Rady Państwa.

rękę z ogólnymi, socyalnej reformy doty 
czącymi ustawami, a celem jej mają być 
możliwe ulgi. W Europie pojawia się silny 
i potężny rneb, a także po za granicami 
Anstryi wre gwałtownie we wszystkich 
państwach. Austrya może się ostać wobec 

Na posiedzenin Izby poselskiej we środę tego rnebu, jeśli się zerwie do wielkich po­
toczyły się w dalszym ciągn rozprawy nad stanowień. Caveant consulet! 
etatem ministerstwa oświaty. Przy tytule Spećyalny sprawozdawca dep. Dr. Bi-
„szkolnictwo przemysłowe0 zabrał głos dep. liński zwraca się przedewszystkiem przeciw 
ks. Czartoryski, jak o  jeneralny mówca pro. wywodom Ttirka. Uderza to, iż antiseroici 
Wyraził ou żal z powodn słabego popierania wskaznją zawsze na to, że oni tylko repre- 
przez rząd szkolnictwa przemysłowego w zentują interesa Indn, z czegoby można 
Galicyi. Mówca gani to, że krajowa komisya wnioskować, iż inni deputowani uchylają 
dla spraw przemysłowych, k tó ra  je s t  orga- się od tego obowiązku. Mówca nie wie, jak 
nem W ydziału krajowego, nie dozaaje ze pojmnją antisemici służenie ludowi. Przez 
strooy rządu należytego uwzględnieuia i że proste lżenie żydów nie przysłużą się ludowi, 
rząd nie webodzi z tym organem w bezpo- Iune stronnictwa Izby uczyniły przecież coś 
średnią  styczność. Z tego wynika, że cen dla  ludn. Mówca przypomina, iż stworzyły 
tra lny zarząd nhdostateeznie  je s t  obzoajo- one ustawę fabryczną. Ustawa ta ohowią- 
miooy z potrzebami kraju. Mówca oświad- żuje zarówno cbrześciańskicb, j a k  żsdow-

Zaproszono na ekspertów zawodowych 
dla komisyi naukowej, przy Radzie szkolnej 
krajowej ustanowionej : prefesorów Uniwer­
sytetu Dra Maksymiliana fakrzyckiego, Dra 
Kazimierza Morawskiego i Dra Wilhelma 
C reizenacba; profesorów szkoły politechui- 
c z e j : Bronisława Pawlewskiego i D ra K a­
zimierza Olearskiego; pr< fesorów szkół śre

cza, iż nie ma zamiaro dotykać wielkiej skich fabrykantów, 
kwestyi szkolnej. O nią toczy się zacięta 
walka, którą  teraz wprawdzie dostrzeżono 
tylko po drobnych błyskawicach, ale walka 
ta  prawdopodobnie jeśli nie dziś, to jutro 
stanie się bardziej widoczna. Kwestya ta 
nie jest ani polityczną, ani narodowościową.

  ___ „ Żydowscy fabrykanci,
ró.vnie jak chrześciańsey muszą pracę skró­
cić i nie mogą dopuszczać kobiet i dzieci 
do pracy w nocy. W  ostatnim czasie uchwa­
lono także nstawę o zabezpieczeniu robo­
tników na wypadek ch irnby lab nieszczę­
ścia, a wskutek tego muszą wszyscy przed

placu miejskiego od ulicy Snigórskiego, k a ­
wałek t--n wynosi 6 sążni. Ponieważ na tej 
ulicy nabył jnż p. Tanuenbanm sążeń po 
14 zł. 3(1 ct.. wnosi p. referent, aby p. F a ­
liszewskiemu za ta k ą  same kwotę grnnt od­
stąpić. Po m bwalenin nagłości p. Dr. Doliński 
przedstawia Radzie, że byłoby to bardzo 
tanio w obec cen teraźniejszych, grunta po­
szły w górę i dlatego wnosi, aby mu od­
sprzedać sążeń po 25 zł. Za tym wnioskiem 
przemawia także  p. Cbaim Tanneobaum, 
(— który płacił sąż-ń po 14 zł. —) prsema 
wiają pp. B Henner i Dr. Baumfeld, który 
podnosi, iżp. Faliszewskiemu nie potrzeba tego 
kaw ałka  gruntu tak , jak p. Tennenbaumowi 
było potrzeba, lecz tylko gmina go zmusza do 
nabycia dla zregulowania linii, względy słu­
szności powinue więc przemawiać za wnio 
skiem sekcyi. Wyjaśnienia takiego a&mego 
udzielił także p burmistrz. Uchwalono za­
żądać od p. Faliszewskiego po 26 zł. za 
sążeń.

Ref. p. Dr. Baumfeld przedkłada pro-
dnich : Franciszka Majchrowicza, Stanisława ! śbę p. .Stanisława Kazi prow. k«nat listy o 
Librewskiego, Jó /e fa  Taborskiego, Józefa o stabdizacyę. Po  przemówieniu p. burmi- 
Winkowskiego, Piotra Parylaka, Dra Józefa i strza R ada uchwala stabilizować petenta. — 
Tretiaka , Dra Romana Zawilińskiego, Józefa Z ji rządka dziennego przyszła sprawa podnie- 
Czerneckiego, Dra EmilaKalitowskiego, Kon- aieuia taryfy dorożkarz . Sprawę tę jednak 
stantego Łuczakowskiego, Alojzego Szarło- 
wskiego, Dra Mieczysława Warmskiego, Dra 
Antoniego Jaworskiego, Dra. Stanisława Za

”  i t  n  i—»_ *__: r ____  n ;„ręeznego, Edwarda Grzębskiego i Leona Pic 
carda.

na wniosek r. p. Dr. Mendrocbowicza odro­
cz -no z poleceniem, aby projektowaną t a ­
ryfę wyautografować i rozdzć między ra 
dnycb.

Na tem posiedzeuie zakończono.

Sprawy miejscowe.

Od kilku lat daje się spostrzegać tegdeneya siębiorcy tak chrześeiańscy. jak żydowscy, 
młodzieży szkolnej od gimnazyów przyczyniać się do kasy chorych. A więcodciągania

l
z dnia 1. maja. b. r

stronnictw wprawdziei zwracania jej kn fachowym szkołom prze- I deputowani innych 
mysłowom; mówca nie chce dochodzić, co nie lżyli żydów, ale uczynili n ie je d n o  na 
lepsze : czy zakłady przemysłowe, czy gim- korzyść Indu.
nazya, czy raczej jeduo i drugie nie jes t  w Następnie przyjęto ten tytuł, puczem
rów o ej mierze potrzebne m i czy gimnazya po dyskua‘vi dłuższej, \ v  której przemawiali 
tak , |ak są obecnie, istoteje reprezentują g łównie: Tttrk, Kreu/ig  i Kaiser, uchwalono 
bociaoiZn k iernnkn idealnego. Mówca m n ie - [ dalszych ośm tytułów etatu ministerstwa 
ma, iż właśnie strony idealnej zaniedhnje się skarbu.
w gimnazyach, a nauka języków staje się Posiedzenie dnifl 2. bm.
czczym konglomeratem formuł i prostym Na tem posiedzenin przedłożył mini
szablonem. Co się tyczy Galicyi, to kraj ten ster roluictwa preliminarze o kwotach z fun- 
zarówno pod względem gimnazyów jak  i szkół dnszo melioracyjnego, przeznacaouycb na u- 
fachowycb jest upośledzony. Mówca wspn- życie w r. 1890.-
mina o mowie wygłoszonej przez posła br. Następnie w dalszym ciągn obrado-
W unnbranda i wyraża swe zdanie, iż ide- wano nad bndżetem ministerstwa skarbu, 
alizin nietylko w wyższych sferach, lecz i Dep. bar. Moscon wspomniał o godnem
w niższych powinien być pielęgnowany. Nieco obchodzeniu przez robotników dnia l .m a j a ,  
idealizmu znajduje się także w starym prze poczeni rozwinął w ogóloyeh zarysach nowy 
myślę domowym w Galicyi. Przemysł ten system podatku gruntowego, którego pod- 
reprezentoje tradycye kraju w skromnych staw ą ma być rzeczywisty zysk. 
rozmiarach; pożądanem byłoby, aby rząd Po niezbyt długiej dyskusyi przyjęto
pielęgnował ten przemysł domowy, lecz niej  <58 głosami przeciw 14 tvtuł „Podatek bu - 
zapomocą importu zagranicznych wzorów i duwlany." 
inspektorów cudzoziemców. Skuteczne po- | | |
parcie ze strony rządu szczególnie je s t  nie 
zbednem dla zakładów fabrycznych, które

Obecnych radnych z poc/.ątkn 19 pó­
źniej 24. Przewodniczący p. burmistrz Dr. 
Dworski, sekretarz p. Dobrzański.

Protokół z ostatniego posiedzenia z d. 
17. kwietnia br. przyjęto do wiadomości 
bez dyskusyi.

P .  Dr. Dworski zdaje sprawę o wzię­
ciu udziału w pogr/.ebie śp. Leonowej księ­
żny tSapieżyny, z powodu czego książę A 
dam Sapieha wystosował pisemne podzięko­
wanie do Rady (które sekretarz odczvtuje) Po 
odczytaniu p. Dr. Dworski wnosi, aby u- 
czcić pamięć tak zacnej matrouy polskiej 
przez powstanie (Radni powstają.)

P. Dr. Dworski przedkłada Radzie 
sprawę wypowiedzenia najmu koszar p

Co wolno radnemu, n ie wolno in­
nemu. M ieszkańcy m iasta  naszego nie p rzesta li 

i n a rzekać  jeszcze  na  pokrzyw ien ie  u licy  „C ich ej0 a  
j  ju ż  je d n a  z na jp ro śc ie j założonych a lic , u lica  

„ K o p e rn ik a 0 , zw ęża i k rzyw i się b a  dow ą ( 'h a im a  
W olta, a  to  z tej p rzyczyny , że p. W . z swego 
placu budow lanego  o d stąp ił ju ż  n a  chodnik  p e ­
w ną część i w ięcej n i b y  d la  b ieg n  u licy  w lin ii 
p roste j, w ja k ie j  m a być założoną, odstąp ić  nie 
może, g dyż  budow a rzekom o za w ązko by  w y ­
padła. J e s t  to je d n a k  pozornem  gdyż  za  p lacem  
budow y p. W . są  za  liche p ien iądze p lace  do 
nabycia , o k tó re  p. W. t r a k tu je  s tra sząc  b iednych  
w łaścicieli sło w y : „W enn  ih r  nysz t v e rk o ift ver 
1 0 0 0  ranyscli, macli ech (las H aseł b an fu llig ."

Nie p rzypuszczam y a b y  -względy d la  p. W . 
jak o  rad cy  m ias ta  pochodziły  od zw ierzchności 
gm innej a  w zględnie od b iu ra  tech n icznego , k tó re  
reg u laey ę  m iasta  m a zaw sze n a  o k u ,  k reśląc  
lin ie  czerw one na p lan ie  sy tu acy jn y m  i obcinając 
niem i tron t a  kam ienic, k tó re  n ie s te ty  w d ług ie  
la ta  d z is ie jszy  plan  sy tu a cy jn y  m iasta  p rzeży ją , 
a  tem bardz ie j n ieprzepuszczalny  teg o  ile  że zw ierz­
chność dba o rozszerzen ie  ulic , z ak o p u jąc  od

Sehiffera. Miasto wyoajęłe od p Schiffera włąścicieli w ty m  celn  drogie naw et place. Zwra-

są obliczone na eksport. Mówca wyraża ży­
czenie aby najniezbędniejsze potrzeby kraju 
zostały uwzględnione i aby w budżecie na 
r. 1891 pomieszczono potrzebny na ten cel 
kredyt. (O klask i z piawicy).

Żywsza i bardziej zasadnicza dyskusya 
rozwinęła sie przy tyt. „szkoły ludowe * W 
imieniu lewicy zwrócił się dep. B e e r  prze­
ciw referentowi budżetu Dr. Kathrciuowi, 
który ż ą d a  szkoły wyznaniowej i omawiał
n a s t ę p n i e  historyczną genezę znanego oświad- kręgowej Rady stkolnej w Brzeska.
C zerna biskupów. Mówca polewiznje nastę -1 Zatwierdzono wybór Konstantego Te-

Sprawy szkolne.
(Z  krajow ej R a d y  etkolnej )

Krajowa Rada szkolna odbyła posie­
dzenie dnia 1 2 . kwietnia, na  którem zała­
twiono następujące  sp raw y: r  „ _____

Zatwierdzono wybór Peisacba Celnika S lasn gminnego pewnej ilości drzewa na od-
na reprezentanta  religii izraelickiej do o- buwanie się. Fo uchwaleniu nagłości p.

~ ^  L r n i u a f n  n i ż )  m o

3  realności na k szary wojskowe na 10  lat, 
które upływają z dniem 1 . listopada br. 0 - 
tóź p. Scbiffer proponuje albo zrobienie no 
wego kontraktu z podwyższeniem jiłacy na 
10  zł. za jednego żołnierza albo też zakn- 
pno tych 3 realności za kwotę 108.000 zł. 
a oprócz tego wypowiada uotaryalnie najm 
tych ubikacyj. Otóż niewiedząc, j a k ą  drogę 
obrać wypadnie zarządził p. burmistrz oględzi­
ny tycb realności i oszacowanie onych, gdyż 
może uzyskawszy pożyczkę uda się je na­
być, alboteż trza będ/.ie czynić rokowania 
o dalszą dzierżawę a < d Wydziału krajo­
wego żądać dodatkn, gd>ż przeciw wx po­
wiedzeniu niema podstawy do wniesienia 
zarzutów.

R e f .  r. p. Dr.  R o s e n b a c h  przed­
kłada nagły wniosek gminy Krówniki, która 
pogorzała i prosi o wyasygnowanie jej z

referent wnosi z powodu, że miasto nie ma 
na tyle drzewa, duć zamiast drzewa kwotę

cam y przeto  uw agę zw ierzchności na  w y tyczen ie  
lin ii frontow ej kam ien icy  p. Ch. W o lta  i dom a­
g am y  się aby n a rożn ik  od strony  m iasta  (zaeho- 
dnio-południow y) co fn ię ty  zo sta ł w stecz o  1 */, m e ­
t ra . L ep iejhy  było naw et kupić d la  b ied n eg o  p. W. 
p laco d  p. l .an g erm an n u  za  1 5 0 0  a  moż.e 1 .2 0 0  zł. 
z k asy  m ag istrack ie j, ni/.li zezwolić ua sk rzy w ie ­
nie n licy  i naraz ić  się  na  słuszne sa rk a n ia  ze 
s tro n y  m ieszkańców , że w P rzem yślu  nie inożua 
się doczekać ani jednej u licy  poprow adzonej w 
lin ii p roste j.

W  sra w ie  kościo łn  pojezu ickiego.
Na w niosek m ag is tra tu  uchw aliło  c. k. sta rostw o  
w ydelegow ać kom isyę  do z b ad an ia  s tan u  i t rw a ­
łości k o śc io ła  po jezu ick iego . Ze s tro n y  c. k. S ta r. 

r s ta n ą ł p. inż. S łom ski, ze s tro n y  m a g is tra tu  
w ybrano  pp . M. Z ajączkow skiego  i Jó z e fa  Ja ro - 
lim a, k tó reg o  o kom isy i t.ej w cale n ie zaw iado- 
m iano. K om isyę tę  odby li we środę pp. S łom ski 
i Z ajączk o w sk i, p. Ja ro lim o w i p rzysłano  gotow y 
re fe ra t do  podpisu. 1‘. J a ro lin i  b y ł podobno od­
m iennego zd an ia  od pp. kolegów  i zd ał osohną 
re lacy ę  o kościele pojezu ick im , k tó re j n ie  m am y
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n a  raz ie  p o d  rę k ą , a le  o n ią  się p o staram y  i 
podam y j ą  do publiczuej w iadom ości.

M ieszkańcy u licy  Podjazdowej u
p ra sza ją  p rezesa  T ow arzystw a up ięk szen ia  nasze­
go g ro d u , je ś li  je s t  już w ruclin , aby raczy ło  w sta ­
wić się u  n acze ln ik a  b iu ra  sa n ita rn eg o  O u p rz ą ­
tn ięc ie  W ota szkodliw ego i pow ie trze  za tru w a­
jąceg o  z rowu, (w zględnie kanału) p rz y  u licy  
Podjazdow ej.

K R O N I K A .

P .  W ł a d y s ł a w  B e  e r k i  do tychczasow y 
naczeln ik  s ta a y i kolei K a ro la  L udw ika  w Prze-

n ia  g im n asty czn e  uczniów  z w yższych k la s  g im na- 
zy a ln y zh  we środę od godz. 3 do  4  i w sobotę 
od godz. G do 7, ćw iczenia gim nastyczne, uczniów 
z n iższych k la s  g im n azy aln y ch  we środę i so­
botę, każdym  razem  od godz. 2  do 3. W szy stk ie  
pow yżej w ym ienione godziny  ćw iczeń w zględnie  l 
nau k i p rz y p ad a ją  popołudniu . P rzem y śl dn ia  3: 
m aja  1 8 9 0 . Z a W y d z ia ł: Dr. Orłowski prze­
w odniczący. W ład Kro p iński sek re ta rz ,

O Sokole przemyskim d o sta ł lw o­
wski m iesięczn ik  p. t. Przewodnik gim nasty­
czny m ylne i ten d en cy jn e  in to rm acye . W  m a jo ­
wym num erze tego  m iesięczn ik a  czy tam y  m iędzy 
innym i : „Sokół w P rzem y ślu  pom im o, że liczy
1 9 0  członków nie bardzo p o m y śln ie  się  rozw ija kupców  i ręk o d zie ln ik ó w  (c. d.) — 2) Inżynier 
a to z powodu ustaw icznych  za targ ó w  pom iędzy ^  ■ 71- O n iek tó ry ch  w łasnościach  drew na (e. d.) — 
Pniakam i i R usinam i, co w ielu chę tn y ch  od So M. P i l e c k i :  P rzem ysł budow niczy w G ali- 

m yślu  zo sta ł na w łasne żądan ie  p rzen iesiony  do [ ko ła  odstręcza  po części, a  może i p rzew ażn ie  cyi (V III. z ry c in ą ). —  4) E. B a c li i M. M a y e r -
z b rak u  k ie ru jąceg o  n au czy c ie la   T rzech  człon- b e r g :  O robo tach  ręcznych  kobiecych ( < \ d.) —
ków spraw iło  sobie stró j so ko li. S tosunkow o dz ia ł ' R ad y  i w s k a z ó w k i: C em ent do sp a jan ia  przed- 
g im n asy k i d la dziew cząt najlep ie j się rozw ija . Od m iotów  m eta low ych . N aczynie  d rew niane. Czysz- 
końca roku  1 8 8 8  fundusz na budow ę sa li n ie  , czen' e szy b  ' zan ieczyszczonych  przedm iotów  
w iele się z w ięk szy ł." W szy stk ie  te  w iadom ości szk lan y ch . —  G) K ra jo w y  przew odnik  adresow y, 
są  w ieru tnym i fałszam i. K toś z iry to w an y  n ap isał U  B krzy n k a  re d ak ey i. — 8 ) B .  R ó ż a ń s k i :  
sobie ko respondency jkę  i zn a laz ł w iarę  u re d ak ey i O racyonainem  odżyw ian iu  .się lu d zi p racu jący ch  
Przewodnika gimnastycznego, k tó ry  z resz tą  św ie- (fejleton). —  O głoszenia (inseraty).

górsk iem u  znaczny  u szcze rb ek , gdyż n a  razie kół* (organ Towarzystw gimDastycZD.) opu- 
nie  m ając pracow ni i zanim  znajdzie  pom ieszkanie, SCił prasę Nr. 5. z Maja br. T r e ś ć : Zaga je ­
nie może w ykonać na czas zam ów ionych ro b ó t, nic walnego zgromadzenia lwowskich Soko- 
J a k  nas p. P r. W alig ó rsk i zapew nia  n k a rto w a li ł ó w .—  Ćwiczenia na poręczach W zwieszenia 
przeciw  niem u tę  p o d s t ę p n ą  s z t u c z k ę  za- i ze zwieszenia (c. d .)— Spraw y towarzystw 
w istn i k o n k u ren c i, k tó ry m  po b y t jeg o  w Prze- gimnastycznych polskich. —  Sprawy szkol-
inyślu  je s t  so lą  w oku. W obec ta k  niegodnego 
śro d k a  pow inna publiczność stanąć po stro n ie  po­
krzyw dzonego  p. P r . W alig ó rsk ieg o , k tó ry  o b a r­
czony liczną  ro d z in ą  i w alcząc tw ardo  z losem, 
zasługu je  n a  współczucie i poparcie  go  czynem .

P r z e w o d n i k a  p r z e m y s ł o w e g o  n r. 17
z d. 1. bm . z a w ie ra :  1) II. N i e s i o ł o w s k a :
O ro zm a ity ch  sposobach  re k la m y  przem ysłowców.

ne. — Kronika.
->»<■

L w o w a, gdzie obejm ie  k ierow nictw .i b iu ra  s ta ty ­
s ty c zn e g o . P . W ładysław  Borecki w czasie d łu g o ­
le tn ie g o  p o b y tu  w naszem  m ieście pozyskał sobie 
swem  pełnem  uprzejm ości , tak tow nem  postę­
pow aniem  szczery  szacunek i sy m p aty ę  całej pu ­
b liczn o śc i jak też  i p rzyw iązan ie  u sw oich  p o d ­
w ła d n y ch , d la  k tó ry ch  pow agę przełożonego łą- 
coył z o jcow ską trosk liw ośc ią . A by dać w yraz 
swego uzn an ia  d la  zas łu g  n iespoży tych  i*. W ła­
dysław a B oreckiego u rząd zają  pp. u rzędn icy  kolei

tn ie  je s t  redagow any.
A s e s o r  i C ie lę .  W  p ią te k  dn ia  2. b . m.

K a ro la  L u d w ik a  n a  cześć teg o ż  w ieczorek  pożc- - w yw iózł w ieśniak n a  ta r g  c ie lą tk o , k tó re  ta k  się 
g n a ln y  w p on iedziałek  dn ia  o . b. m. podobało M arkusow i K arlsow i, że chciał je konie

W  p r o g r a m i e  dzisie jszego przedstaw i* 
n ia  „ G w i a z d  y "  zaszły  następ u jące  z m ia n y : 
odpada num er 3 p ierw otnego  program u „K ościu­
szko pod R acław icam i" (w yjątek  z a k tu  3) i 
nu m er fi „W y jśc ie  kosynierów " (obraz z żyw ych 
osób); n a to m ias t odśpiew a chór „ G w i a z d y 11,

cznie kupić. G dy ta rg a  n ie dobił, poniew aż z b y t 
n isk ą  sprzedającem u ofiarow ał cenę. rzu c ił bie- 
dnem cielęciem  o ziem ię ta k  siln ie , iż takow e 
zostało  nszkodzonem . S tó jkow y Nr. 2fi snąć p o ­
uczony o tem . że znęcanie się nad zw ierzętam i 
je s t w zbronione, chciał za t.eu czyn b ru ta ln y

ch o ra ł z „D ym em  pożarów " i p ieśni „R ży  koni- , p rzyaresz tow ać  M arkusa K arlsa . Z g ra ja  h a ła to  
caek i „AV obcej z iem i" . Z m iany  te  m usiały  ua- wców sp rzeciw iła  się  jed n a k  tem u i sp row adziła  
(tąp ić , pon iew aż w ydział T ow arzystw a dram atycz- na  rozjem cę tej sp raw y  p a n a  S c h t i t z a  radnego

m iasta , członka  W yd zia łu  K asy  Oszczędności i 
dotychczasow ego aseso ra  tudzież  sędziego w sp ra ­
w ach po licy jnych . P . SchUtz, k tó ry  m a widocznie 
bardzo  w iele czasu wolnego, z jaw ił się  na  miąjgcu 
i w ysłuchaw szy  żałobę h a ła to w có w , rz e k ł do 
stó jkow ego „ a  t i  s l i s i s z ,  c o  t u  c h c e s ,  
p u s z c z . "  S tó jkow y  na raz ie  n ie u słu ch ał tej 
kom endy , tłum acząc  się  tem , że p rzep isy  służbo­
we n a k az u ją  m u p rzyaresztow ać M arkusa K arlsa. 
P . S c h tt t  z je d n a k  nie uw zg lędn ił ty ch  w y ja ­
śnień i zac ie trzew iony  ja k  indyk , k rz y k n ą ł na 
stó jkow ego g rom kim  głosem  „ C o  t  i n i e  s 1 u- 
c h a  s a s a e s o r  y . “ S tó jkow y zm ięk ł jak o ś i 
p raw dopodobnie z obaw y, aby  m u w szechm ocny 

W h o t e l u  Yictoria d z iś  k o n cert 10 . j radn ik  nie zaszkodził, puścił try u m fu jąceg o  Mar-
p. p. P ro g ram  n ad er urozm aicony zaw iera  w iele kusa K arlsa  p rosząc ty lk o  p an a  asesora, ab y  mu
now ych  kom pozycyj. j  raczy ł łaskaw ie  pozwolić na zap isan ie  nazw iska

N #  Z a m k u  w p a rk u  restau racy jn y m , w innego, 
odbędzie  się dziś k o n c e rt  m uzyk i w o jsk . 2 4  p . p . )  P o  g r z y w k a c h  —  r y s u i l k i -  Uczennice

nego odm ó w ił „G w ieżdzie" odnajęcia  sa li w tea trz e  
letn im  n a  G órze Zam kow ej, a sceDa w lo k alu  
„ G w ia z d y 11 j e s t  za  B zczupłą, a b y  m óc na niej 
p rz e d s ta w ić  „K ościuszkę p o d  R a c ła w ic a m i"  i u- 
staw ić ob razy  z ż y w y c h  osób.

Kościuszko pod Rarłirwicami, przed­
staw ien ie  T ow arzy stw a  d ram a ty czu eg o , odbędzie 
się  we czw artek  8. bm.

M uzyki w ojskow e koncertow ać będą 
od dnia 1. b. iu. w n as tęp u jący ch  m ie jsc ac h : w 
poniedziałek  na  górze  zam kow ej, w środę i w 
p ią tek  na ry n k u , w sobotę  w k asy n ie  wojskowym. 
Co sobo ta  odbyw ać się  będzie rów nież capstrzyk  
z  m u zyką.

K om itet w iankow y odby ł dn ia  3 0 . 
k w ie tn ia  pod przew odnictw em  p. H ugona  K ró li­
kow skiego  posiedzen ie  w m ałej sa li posiedzeń 
R ad y  m ie jsk ie j. P o  odczy tan iu  i, p rzy jęciu  p ro ­
toko łu  z osta tn ieg o  posiedzenia p rzy stąp io n o  do 
ukończen ia  o rg an izacy i k o m ite tu , m ianow icie do

c. k . sem inaryum  żeńsk iego  w P rzem yślu  są  ja k  
w iadom o ta k  obarczone nau k am i, że m ało p o zo ­
s ta je  im cza,su do zajm ow an ia  się  innym i p rzed­
m io tam i jak  n. p, ry su n k am i i ro b o tą  ręczną. 
Mimo to  je d n a  z n an czycie lek  ta k  w iele zadaje  
uczennicom  rysu n k ó w  do w ykonan ia , iż te  chcąc

w yboru w iceprezesa, w ice-sek re ta rza , w ice-skarbni- i zadość  uczynic w ym aganiom , m u sia łyby  na to  po- 
ku i 2 kon tro lorów . P . P isiew icz  Z ygm unt re- św ięcić g odziny  nocne, przeznaczone przecież na 
zy g n n ją c  z ofiarowanej mu n a  poprzedniem  po- , w ypoczynek po trudnej i m ozolnej p racy  um y
siedzen iu  godności se k re ta rza  dom agał sie w yboru  
ta k ż e  se k re ta rza . G dy jed n a k  k o m ite t jed n o m y śl­
n ie  tem u  się sprzeciw ił, p. P isiew icz ośw iadczył, 
że  „sp ró b u je  jeszcze  sek reta rzo w ać , jak k o lw ie k  
m n to  z b ra k n  czasu  z w ie lk ą  tru d n o śc ią  p rzy ­
ch o d zi"  Po tej p rzerw ie  w y brano  w ice-prezesem  
k o m ite tu  p. D r. F ry d ry k a  Sm utnego , zastępcą  
s e k re ta rz a  p. .Tana G odka, zas tęp cą  B karbnika 
p. B olesław a D oskow skiego, k o n tro lo ram i pp. 
G oebla K aro la  i H arw o ta  Jerzego . Poniew aż w y­
b ran i b y li na  posiedzeniu  obecni, więc ich zaraz  
nproszono o p rzy jęcie  w yboru . N astępn ie  ucbw a 
łono upow ażnić przew odniczącego i s e k re ta rza , aby  
ogn ie  sz tuczne  za  k w o tę  1 5 0  z ł., a ew en tua ln ie  
za  2 0 0  z ł., zam ów ili, publiczność lw ow ską i 
pub liczność  p ob lisk ic li m ia s t i m iasteczek za  p o ­
m ocą p lak a tó w  i dzienników , tudzież  za  pośredn i­
ctw em  stow arzyszeń  Lw ow a i tych  m ias t do 
p rzy b y cia  na obchód W ianków  z ap ro sili, w resz­
cie ab y  z p rzy b ran iem  znawców zbadali, ja k ie b y  
by ło  w P rzem y śln  na jodpow iedniejsze  m iejsce d la 
u rząd zen ia  tego  obchody. Pow ziąw szy te  uchw ały  
członkow ie k o m ite tu  n a rad za li się  jeszcze pouf­
n ie  o n iek tó ry ch  częściach program u obchodu. 
W y n ik n  tej poufnej n a rady , jak k o lw iek  on nam 
w iadom y, n ie  możem y podać do publicznej w ia ­
dom ości. D y sk u sy a  w kom itecie  b y ła  bardzo  oży 
w ioną, chęć- cz ło n k ó w  k o m ite tu  b y ła  widoczną. 

O d  W ydziału Sokołn o trzym ujem y

słowej. N ie m ogąc p rzeto  d la  b ra k u  czasu z a ­
dośćuczynić w ym aganiom  n au czy cie lk i, o śm ieliły  
s ię  uczennice sem inaryum  udać Błę do n auczycie lk i

W Chłopicach pod Ja ro sław iem  o tw a r­
to  w n iedzielę  2 9 . k w ie tn ia  czy te ln ię  d la  ludu , 
założoną s ta ran iem  dw oru, m iejscow ego proboszcza 
tud z ież  k rak o w sk ieg o  to w arzy stw a  ośw ia ty  ludo­
wej. J e s t to  p ierw sza  c zy te ln ia  ludow a w tam ty ch  
stronacli i lud je s t  w ielce z niej u radow any. D o ­
ty ch czas pożyczają  chłopi do domu książk i z czy ­
te ln i,  bo n ie  m a jeszcze izb y  do czy tan ia  i zg ro ­
m adzania  się  czy te ln ików , lecz spodziew ać się  n a ­
leży , że n iebaw em  i to n astąp i.

Z poczty. (Zakaz dopisków  po stron ie  
ad resu  na  k a r tk a c h  korespondencyjnych). W swoim 
czasie o g ło s iły  p raw ie  w szy s tk ie  dzienn ik i z a ­
rządzenie  m in iste rstw a h an d lu  odnoszące się do 
dopisków  um ieszczonych na  przedn iej stron ie  k a r t 
ko respondencyjnych  jak o  do dalszej p rz e sy łk i nie 
kw alifik u jący ch  się, a m im o tego  zarząd zen ie  to 
m e odniosło pożądanego sk u tk u , skoro  całe stosy  
ta k  zw róconych ja k  i n ieodesłanych  k a r t  k o re s ­
pondency jnych  za leg a ją  po w szystk ich  u rzędach  
pocztow ych i nadaw com  zw rócone być n ie m ogą, | 
poniew aż na k a r ta c h  bardzo  często żadnych nie 
m a podpisów lu b  są  one n ieczy te ln y m i podpisam i ' 

z ao p a trzo n e .
Ja k k o lw ie k  zarządzen ie  pow yższe p rzy  b iu r­

k u  m in iste ryalnem  m ogło  się  w ydać na  razie  do- 
godnem , toć w p ra k ty c e  o k azu je  się w adliw em  
i n ie d la  w szystk ich  k ra jó w  k o ro n n y ch  należycie  
zastósow anem . P rzy p u śc ić  bowiem  m usim y że z a ­
rząd zen ia  w dz ien n ik ach  o g łaszan e , ty lk o  d la  
c zy ta jące j dz ien n ik i publiczności są  p rzy stęp n y m i, 
zaś d la  n ieu m ięjących  czy tać  lnb  d la  n iech ętn ie  
c zy ta ją cy c h , ja k  n. p. w naszym  k ra ju  h a ła to w ­
ców drow adzących k a rtam i n a jw iększą  korespon- 
dencvę —  obcym i, w sk u tk a c h  zaś sw oich j e ­
dnych  i d ru g ich  k rzyw deącym i.

Z arządzen ie  odnoszące się do dopisków  w 
k ra ja ch  więcej na  zachód w ysun ię tych , w k ra jach , 
tro sk liw szą  op ieką  cieszących się  i pod w zględem  
k u ltu ry  wyżej sto jących , m oże być zasadniczo 
zastosow ane, a  jako ta k ie  przez tam te jsz ą  ludność 
ch ętn ie  dz ienu ik i c zy ta jącą , z rozum iane , czego do ­
wodem dalej je s t  ta  ta  okoliczność, że rzad k o  k ie ­
dy a praw ie n igdy z ta m ty c h  stro n  nadchodzące

Kącik humorystyczny.
Z bruku.

Lieber Moritz, jestem słaby,
Dotąd drżę, aj waj!
T ak  mi ciężko na wątrohie 
Leży pierwszy maj.

Gdym przeczytał na plakatach 
„Urn acht szper die Sehenk,* 
Włos mi dębem stał na głowie 
I ogarnął lęk.

A w dodatku polieyanes 
Mieli szable szarf,
Karabiny nabijane 
Kułem nacb BedarL

Nie dziwnego, że myślałem 
„Au8 ist mit die J ttd;*  —
Dzisiaj wolniej już oddycham 
T mam epes wstyd.

Bo goimy, lud pokorny,
Nic nie było los —
Z Ryfką przeto i z córkami 
Gaj ech uf den Schloss.

Bei des Walzers sussen Tónen 
Ukóję mój strach,
J i  rodziną wrócę do dom 
Uzdrowiony — sacb.

W ydaw ca i odpow iedzialny  re d a k to r  
J ó z e f  J w r o l l n .

z prośbą, ab y  w ykonaniem  m niejszej ilości rysun- k a r ty  bądź do tu te jsze j licznej załog i lu b  do
ków się zadow oln iła , gdyż  chcąc; clioC w części 
podołać w ym aganiom  je j ,  będą  się m usiały  chyba  
zaniedbać w głów niejszych p rzed m io tach . Uwaga 
ta , z resz tą  słuszna ta k  oburzy ła  nauczycie lkę , że 
zapom inając  o godności i tak c ie , k tó re  n au czy ­
c ie lkę  w obec uczennic odznaczać pow inny, zg ro ­
m iła p e te n tk i słowam i g b n ro w a ty m i: „C hłopstw o 
w lepsze su k n ie  p rz e b ra n e ," „dzicz  ta ta r s k a ,"  „pro  
s ta c z k i"  „ g ru b ija n k i"  grożąc p rzy tem , że uczennice 
za  drzw i w ypędzi. Uczennice są  przecież k a n d y ­
d a tk am i na  p rzyszłe  n auczycie lk i i m ogą za  la t  
k i lk a  zająć podobne stanow isko, jak ie  p ias tn je  
obecnie pan i nauczycie lka . Z nając tu te jsze  c. k. 
sem innryum  żeń sk ie  w iem y o tem  bardzo  dobrze, 
że uczennice tegoż są  zaw sze z n a leży tym  sza ­
cunkiem  d la  swóich przełożonych i sądzim y, że

R u b ry k a  „ N ad esłan e1* ule pochodzi od R ed ak ey i.

1  u d e s ł a n e .

Zmiana lokalu.
Z dniem 1. maja b. r. przeniosłem 

moją pracownię i skład obuwia na ulicę  
K olejową Nr. 101 do domu 0 0  Re­
formatów.

Teofil Wójcicki.

kupców p is a n e , nie. są  dopiskam i zaopatrzone  
i k a r ty  od żo łn ierży  z tam ty ch  krajów  pochodzącą 
tu  nadaw ane, są  zaw sze odpow iednio adresow aee.

Skoro  k a r ty  z dopiskam i z p rzyczyn  tu  nad- 
m ieuionycli od dalszej p rzesy łk i są  w ykluczone, 
to  na  tem  cie rp ią  nadaw ca i odbiorca, — nadaw ca 
d la teg o , bo nieśw iadom y ty ch  przepisów , w yrzuca 
p ieniądze na  zaknpno  k a r t  w p rzek o n an iu , że 
korespondeneya jego osiągu ie  p o żądany  sk u te k  —  
odbiSrca znów nie o trzym aw szy  k a r ty  nie może 
w m yśl te jże  zastosow ać się a  w k ażdym  razie, 
i to  p rzew ażnie d robny  p rzem ysł na rażo n y  je s t  ; 
na n ieob liczoną s tra tę . Stosunkow o do odbiorcy 
i nadaw cy i w ysoki sk a rb  również d o tk liw ą  po­
nosi s tra tę , czego dowodem jest. ta  okoliczność, I 
że g d y b y  każda  k a r ta  w swoim czasie bez prze-

K W 1 Z H Y
G. i t  uprzyiil. „Płyn restylucyjny'

(Służy do onjywania koni)
Jed y n ie  praw dziw ym  je s t  ty lk o  w tedy , gdy  je s t  
z ao patrzony  znak iem  ochronnym . (Podobizna o- 
bok). N a sk ładzie  we w szystk ic li ap tekac li i dro- 
g u e ry ach  m onarch ii au stro -w ęg ie rsk ie j. C e n a
1 zł. 4 0  ct.

.Skład g łów ny w aptece obw odow ej 
F ranciszka .tana K w izdy w Kornen- 
burgu pod W iedniem  c- i k. nadw ornego 
i k ró l. ru m uńsk iego  dostaw cy  w yrobów  w etery- 
n a rsk ich .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Ł l l l j k a
L is t o trzym ałem , proszę o d o k ład n y

adres.
B o ś n i a k .

jeśli przeciążone p racą  u jm ą  się za  sobą  w spo szkody doszła do rąk  ad resa ta , to  tenże ju ż  w 
sób p rzyzw oity  i dozw olony, to  nie w y k racza ją  | in te resie  w łasnym  m usiałby  się do treści tej k a r ty  
w niezem  przeciw  rygorow i zak ład u  i powadze [ zastosow ać i.d ro g ą  n a jtań szą , bo pocztow ą in te res  
n auczających . Podobnie jak  zby tecznym  jes t pu- 1 po m yśli z a ła tw ić  lub  w razie  n iem ożebności d la
ry tan izm  wobec g rzy w ek , u b liża  powadze nau 
czycie lk i użycie słów, k tó re  w sali w ykładow ej nie 
pow inny  być n i g d y  słyszane.

krytym  sztychem . P. Fr. W alig ó rsk i, 
podnąją ł u jednego  z czynszow ników  w kam ie-

n astęp u jące  p ism o : U przejm ie up raszam y  o za- j  nicy pod 1. kons. 1 5 9  p rzy  ul. F ran c iszk ań sk ie j
mieszczenie n astępu jącego  n w iadom ien ia  d la  człon- będącej w łasnością p. R osenzw eiga, pom ieszkan ie  
ków T ow arzystw a g im nastycznego  „S o k ó ł"  w P rze  n a  pracow nię k raw ieck ą  i zaw arł z nąjnm ją- 
m y ślu : Na posiedzen iu  W ydziału  dn ia  2 m aja  b  cym um owę o nąjm  do lis topda  br. zapłaciw szy 

odbytem  w ybrano  sk a rb n ik iem  p. Z y g m u n ta  czynsz na jm u  za dw a m iesiące z g ó ry  do 1. bm.

sam ej k u rto az y i odpow iedzieć a odpow iadając czy 
t ą  lu b  inną  drogą, zaw sze by  t j  skarbow i w y ­
szło na  p o ży tek .

Z łem n na leży  ząpobiec. Ku tem u może 
posłużyć m odytikacya w ydąnego rozporządzen ia  
k o rz y stn a  d la  sk a rb u  pocztow ego, zaś d la  stron  
in teresow anych  dogodna, p o leg a jąca  w tem , aby  
k a r tę  korespondency jną  z dopiskiem  uw ażać ja k o  
k a r tę  n ieop łacaną  i ja k o  ta k ą  bądź  centem  lub 
choćby i dw om a o taksow ać i od od b io rcy  przed

P io iew ic ta , z as tęp cą  sk a rb n ik a  p. D r. J a k ó h a  Baum- . Przed pierw szym  m aja  u dał się  do Lw ow a za doręczeniem  nałożoną grzyw nę ściągnąć. S k a rb
_______ ■ rj  • -i . . ,  ...  U. j A r L c J c . L  ni____

fe ld a , gospodarzem  p. Dr. M arcelego M isińskiego, 
zastępcą gospodarza  p. Jó ze fa  D aw ida, s e k re ta ­
rzem  p. W ład y sław a  K ropińsk iego . z as tęp cą  sekre- m ieszkan ie  m usi być opróżnionem  1. m aja , bo I korespondeneya  ich choć z kosztam i połączona,
tarza p. D r. L eo n a rd a  T arnaw sk iego . W yhran i w przeciw nym  razie  n astąp i przym usow e w yru- j dojdzie do rą k  odbiorcy  i in te res  po m yśli z a ła
przyjęli w ybór. O p ła ty  za  ożyw anie  p rzez  człon gow anie. Na tę  wiadom ość o słup ia ł p. F r . W ali tw iony  z o s t a n i e . _____________
ków  k tó regoko lw iek  b icy k lu  do .jazdy uchw alono g órsk i i u d a ł się do sw ego ju ry sd a to ra  o w yja-

W+ W n iedzielę  d 11. maja 1890
o godzin ie  4 po połuuiu

ojbe-lllo n i ą

w  lokalnośc iach s tow arzyszenia
P n e m y s k ie j  Kasy zaliczk ow ej rzem ieśln ik ów  i ro ln ik ów

XXXIV.

O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N I E
c i ł u n k ó w

Przemyskiej Kasy zaliczkowej rzemieślników I ro M ś w
s to w a rz . z a re je s tr . t  n ieogran iczoną p o ręką.

B ilans za  rok  1889 w raz z w nioskam i, ndzieie-- 
n ia  abso lu to ry n m  D y re k cy i, rozdziału  zysków  I t. p 
m ogą byó przeg lądane  w K an ce lary i k asy  zalicz ­
kow ej podczas u rzęd o w au ia  D y rek cy i.

P O R Z Ą D E K  D ZIEN N T.
1) O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  zgrom  td te n ia .

pobierać  po 1 0  ct. za  godzinę ta k  w dzień po- śn ienie  teg o  nag iego  i niespodziew anego zerw an ia  
w szedni, ja k o  też  św iąteczny , zaś w stępna ta k s a  na  nm owy. —  Tenże ru sz y ł ty lk o  ram ionam i, — 
nankę  ja z d y  na b icy k ln  system u R ow era  — wy tłóm acząe  się  tem , że p. R osenzw eig jeg o  ja k o
n o si, ja k  do tychczas 2 zł. —  O p ła ty  za  s trz e la ­
nie z fiobertów  do ta rc zy  zn iżo n o  na pó ł cen ta  od 
a trca łu . — R o z k ła d  czasu  zo staw iono  ten  sam . 
(ćwiczenia g im n asty czn e  członków  w poniedziałek  
śro d ę  i p ią te k  od g o d z . 6 do 7, n a u k a  ja z d y
na b icy k ln  w ty ch  sam y ch  dn iach  od godz. 7 znaleźć pom ieszkan ia  i zo s ta ł w p ią tek  d. 2. bm 
do 8 , lo d z ie !  w n ied z ielę  od godz. 3 do 4 , n a ­
u k a  strzelania w niedzielę  od godz. 2 do 3. ćwi­
czen ia  g im n astyczne  uczennic we w to rek  od godz.
6 do 7 i  we czw artek  od go  dz. 5 do  fi, ćwicaę-

in teresam i. Z pow rotem  o znajm iła  m u żona. że I z y sk a łb y  w dw ójnasób na dochodach, zaś s tro n y  
woźny sądow y b y ł u niej i ośw iadczył, iż po- i in teresow ane będą  m iały  pew ną gw araueyę , że. } 2) S p raw o zd an ie  z czynności za r. 1889 i w niosek

0 udzielenie abso lu to rynm  D y rek cy i za czaa od 
I. s ty c zn ia  do końca g ru d n ia  1889.

3) W niosek  w sp raw ie  ro zd zia łu  cay steg o  zysku  
z r. 1889 (§ 75 lit. h. s ta tu tu )

4) O znaczenie sum y, k tó re j n ie  m oga p rzek ro czy ć  
d ług i i w k ład k i oszczędności ciążące, na  S tow arz .

5) O znaczenie sum y pożyczek  na  rach u n ek  T o w a ­
rzystw a przez D y rek cy ę  zac iąg n ąć  się  m ających , 
o raz  p ro cen tu , do  ja k ie g o  D y rek cy a  im ieniem  
T o w arzy stw a  obow iązać  się  może (§ 13 s ta t.)

6) W y b ó r dwóch członków  R ad y  nadzorczej w m ie j­
sce ustęp u jący ch  i jed n eg o  zas tępcy  na mocy 
§ 66 s ta tu tu .

7) U znanie  członków  za  inw alidów .
8) W niosk i członków .

Z Rady nadzorczej Przemyskiej kasy zaliczkew. rzom.
1 roln. stew. zare jestr. z nieograniczona poręką.

W Przem yślu , dn ia  1. m aja 1890.

Cirigudii) prezydent Izby poselskiej 
Rady państwa Dr. Franciszek Smolka ma 
się już znacznie lepiei. Zatrważające objawy 
cierpienia w płucach ustąpiły, natomiast 
rozwinęła sie żółtaczka z lekkiem powięk­
szeniem wątroby.

P o ż a r .  W Busku, majątku namiestnika 
lir. Badeniego, spłonęło w minioną środę 40 
domów i zabudowania folwarczne, 

o godz. 4 po południu  w raz z dziećm i i cho rą  W ydział pow. w Tarnowie udzielił
żoną srom otn ie  w yrzucony  na  ulicę. Tym czasow o | zasiłek w kwocie 2:) zł. Tuwarzystwn im. 
zam ieszk a ł p. F r . W alig ó rsk i w ho te lu  „p o d  i>ę- Stan. Staszica.
bem  “• W y m g owanie t.o p rzyniosło  p. F r . \Vali-| Przew odnika gim nastycznego „ S o -

najn iu jącego  w yrzuca i p. F r. W a lig ó rsk i będąc 
podnajem oą w yprow adzić się m usi. W iadom o, ja k  
trudnein , je ś li n ie n iem ożebnew , jest zn al ość obe 
cnie pom ieszkan ie  w P rzem y ślu . P . F r. W a li­
gó rsk i mimo n a ju s iln ie jszy ch  zabiegów  nie mógł

Maryan W ładyczyńaki
preser

Iśzef Jarelim
M k i e t a r *



G AZETA PRZEMYSKA z d. 4. maja 1890. N r. 36.

J u ż  n a d e s z ł y  ś w i e ż e

I W ody mineralne
f e r a j o - w - e  i  z a g r a n i c z n e

do

Apteki pod „Gwiazdą44
obok w ieży  zegarowe,j
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Droęuerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
w PRZEMYŚLU ni. Kazimierzowska (dawniej Lwowska)

poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydła, wody pachnące, pudry, pasty, pro­
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa­
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana  lhnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, 0. Prochaski, Kielhausera i innych. 

Rozpylacze do perfum, łabędzi ki do pudru, szczoteczki do zębów itp.
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WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

u t r z y m u j e  na sktai l / . i"

apteka „pod Opatrznością*4 F. BAJERA w  Przem yślu.

><
■<

S K L E P U

p Z M L A N A S K L E P U
z  dniem  I. m aja 1890.

Od roku 1876 znana

pracownia i skład obuwia
własnego wvr«hu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a zaszczycona medalem zasługi za trwałe wyroby w r. 1*82 na wystawie 
w Przemyślu p r z e n i e s i o n  i z o s t a ł a  /. rynku z wchodem z ulicy Szkolnej 

Nr. 2 z domu gr. k. kapi tuły
na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 0 0 .  Reformatów

I poleca obecnie powiększany własnego wvrobu magazen obuwia wszelkiego 
rodzaju Dla pp, Wojskowych OBUWI E UNIFORMOWE. Zamówienia po z a ­
miejscowo uskuteczniam /a  przesłaniem zużytego bucika lub miary cenrntr.

D zięk u jąc  uprzejm ie za  dozn an e  w zględy przez la t 15, s ta ran iem  iisiluem  inojem 
hędzii! dok ład .iom  w ykonyw aiiie iu  i ło w nnśc ią  na zaw sze na tak o w e  zas łu g iw ać.

Z g łęb o k im  szacunk iem  T e o f i l  W ó j c i c k i .

Pierwszy przemyski

L 0 1 Y R E
u lic a  D o b r o in iK k a  X r . 2

m

Nowo założony

M a p z p  modnycl i  n o w o ś c i  i K o n f o K c y j  i l a  Pań
poleca

najnowsze i najświeższe artykuły z dziedziny mody
jako to: Kapelusze dla lb.ń (Modele) a la Galimberti. gotowe i na zamówię 
nie, wielki wybór wstążek, kwiatów, atlasów i aksamitów; przeróżne muszliuy 
i przjbory  do krawiecczyzny ; rękawiczki z fabryk w Lipsku od 2 do 24 gu­
zików, rękawiczki dla Panów, a to białe, czarne i kolorowe; buciki damskie 

wyrób p ra g s k i ; parasolki w najnowszym fasonie „Ajour," bieliznę dla Pań 
i Panów ; wstawki i hafty w największym wyborze.

Szczególniej zwracam uwagę P. T. Publiczności na obfity skład  
kapeluszy dla najnowszej mody tak zwane „Tocks.“

Zawiadując przez dłuższy czas jednym z pierwszorzędnych handlów mód i no­
wości w Wiedniu, zawarłem stosunki z pierwszorzędnymi firmami artykuły te wyra­
biającymi, jestem przeto w możności, podać zawsze towar świeży, modny i zastosowany 
do sezonu.

C e n y  s t a ł e .
Polecając, się  łaskaw ym  względom  P T. P u b liczn o śc i k reślę  się  z w ionnym  sza ­

cunkiem  un iżo n y  sługa

Juliusz Fessel.

KRO WIANKA
z ko n ce sy o n o w an e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera lekarzu miejskiego w Lisku,
do nabycia

w aptece, ,pod Opatrznością” F. Bajeru
w P r z e m y ś lu .

i  WYGUBIENIE m oli, pluskiew, 
szwabów, stonóg;

i  i n n y c h  o w a d ó w ,  p o leca :

APTEKA „POD GWIA7D4” W PRZEMYŚLU
N A F T A L I N Ę ,  K A M F O R Ę ,  P A T S C I I U I . Ę ,  P IŻ M O , P R O S Z E K  P E R S K I ,  

Z A C H E K I . I N Ę ,  W Y S K O K  T E R P E N T Y N O W Y ,  T Y N K T U R Ę  N A  M O L E .  
T Y N K T U R I J  N A  P L U S K W Y  I IN N E .

S E .  J -  n A I s I C K l  a p t e k a r z ,

t3  ->■=•

mtmm D. LuflUiewicza
ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najlepszy kit do porcelany. 

Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, pendzle itp.

KWIZDY PŁYN
przeciw gośćcowi
nd wielu hit w ypróbow any  
środek  dom ow y i znclm- 
w n w c z y ś r o d e k  n z m a  
r n i a j ę c y  przed i po 

w ie lk ich  n a tęż  nisc.h, d łu g ic h  m ar­
szach  ild . O le in  u n ik n ięc ia  fa łszo ­
w an ia  u p ra sza  się p rzy  znknpn ie  
żąd ać  ty lk o  Kwizdy p reparat i po­
w yższą m ark ą  oiihrunnu zao p a trzo n y  
P en a  za tia -zk ę  1 zł. l iano. J a n  i 
Kw izdy ap tek  a. ohw .w  K orneubu-g ii 
pod W iedniem  e. i k . a u s tr  i król. 
rum iin, dostaw cy  nadw .

P raw dziw y na sk ład z ie  w w szy ­
s tk ich  a p te k a c h  m onarch ii a u s tro . 
w ęgiersk ie j.

Julia llerger
L w ó w ,  ulica Halicka 1. 2 ] 
J e d y n y  m a g a z y n  s p e e y a l n y

Garderoby dia dzieci
od niemowląt do 14-letn. dziewcząt 

i chłopców.

Rok założen ia  1863.
/ le c e n ia  lis tow ne w ykonuje  się  rychło  

za  podaniom  w ieku  d z ieck a .

D ru k iem  S. F . P ie tk iew icza. w P rzem yślu .


